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PEER EDA 


Kraków 16 stycznia. 
Pomimo ciągłego powtarzania, że sądu 
orzec nie można, a wnioski i domysły są 
niebezpieczne lub zbyteczne, konferencye wie- 
deńskie zajmują ciągle dzienniki. Inaczćj być 
nie może, bo chwila jest nadto ważna i spra- 
wa za daleko posunięta, aby umysł mógł 
innym zajmować się przedmiotem, jak tym 
o którego w świecie politycznym wszystkie 
inne niejako zawisły. A ponieważ sprawa 
toczy się na dwóch polach dyplomatycznem 
i wojennem , przeto też widzimy ciągłe prze- 
rzucania się z pod Sebastopola do Wiednia 
i odwrotnie. Lecz jeżeli na jednem i na dru- 
giem polu dalsze koleje są przed nami ukry- 
te, to nietylko z powodu zmienności wypad- 
ków lub owej zasłony nieodstępnćj każdej 
przyszłości; al. dlatego zwłaszcza, że nam 
się nawet obecna chwila jasno nie przedsta- 
wia. Bo niedość jest znać siły stoją- 
cych naprzeciw stebie przeciwników i rozpo- 
łożenie ich wojska, aby pojąć można ruch, 
który się ma przed oczami. T'rzebaby jeszcze 
wiedzieć koniecznie w jakim przedsięwzięty 
jest planie i jakie w umyśle tego co go wy- 
konał ma mieć następstwa. Wszystko :0 na- 
leży do chwili obecnćj i jest niejako warun- 
kiem do zrozumienia, a tém samém i do 0- 
eenienia takowego kroku. 
Podobnież i na polu dyplomatycznem. 
wność, która działaniom dyplomatycznym 
w sprawie wschodniej towarzyszy jakkolwiek 
zadziwiająca, nie jest jeszcze zdaniem na- 
szem dostateczną, aby sobie można zdać 
sprawę z chwilowego nawet położenia kwe- 
styi. „W przypuszczeniu nawet, że to co 
wiemy o tfómaczeniu czterech punktów w pro- 
tokóle z 28go grudnia iak jest pewne jak 
sam tekst naprzękład traktatu z Żgo gru- 
dnia, to jeszcze i tak szczegóły te nie są 
dostateczne, aby położenie każdego z mo- 
carstw na konferencyach wiedeńskich jasno 
się przedstawiało. 
Ogłaszane bowiem dokumenta wydają nam 
się zawsze jak postawione zagadki, do 
których klucz pozostaje pomimo jawności 
w ręku tych, którzy znają właściw > ich 
powody, a tém samém obrachować mogą 


i dni następujące 


k. 


na jakiem są dzisiaj Anglia i Francya zdaje 
nam się, że koniecznem było porozumienie 
jak sobie dalej postępować będą w razie 
gdyby przymierze odporne z Austryą nie 
przybrało wybitniejszćj cechy, czyli mówiąc 
po prostu: czy będą prowadzić wojnę z Ro- 
syą quand même skoro tylko nie przystanie 
na punkta tak jak je one rozumieją. Sądząc 
po przygotowaniach jakie czynią do wypra- 


wy zwłaszcza na Baltyk, © której nas 
dochodzą rożne wiadomości i szezegóły, 
zdaje nam się że bez zbytniej smia- 


tości można wnosić, iż umowa względem 
wojny w każdym razie, wyjąwszy w razie 
ustąpienia dostatecznego Rosyi, między F'ran- 
cyą i Anglią istnieje. 

Również przypuścić trudno, aby między 
temi mocarstwami nie było jakiejś umowy 
co do kosztów wojennych, zwłaszcza mając 
wzgląd jak ogromne wydatki pociąga za 
sobą nietylko już prowadzona wojna, ale 
nadto i owe przygotowania o których wyżej. 
W wydatkach tych między Francyą i An- 
glią istnieje pewne wspólnictwo, które się 
domyślać każe umowy i wzajemnego zarg- 
czenia co do pokrycia w końcu kosztów wo- 
jennych. Usprawiedliwia zaś wniosek Nasz 
| okoliczność dosyć uderzająca, że w owych 
czterech punktach o tak ważnćj kwestyi jak 


Ja- 0 kosztach wojennych żadnćj niema mowy, 
| a milczenie to zdradza niejako naszćm zda- 
i niem istuienie poprzednićj umowy, która te 


|kwestyą rozwięzuje i zapewne dopiero przy 
/spisaniu przedugodnych punktów, jeżeli do 
| tego, przyjdzie , wystąpi. 

| Nakoniec i tego przypuścić niepodobna, 
aby Austrya nie miała się była zabezpie- 
czyć co do owćj pomocy jaką jéj Zachód 
w razie gdyby do wojennego wystąpienia 
,przyszło, udzielić się zobowiązał. W'ystę- 
(puje tu kwestya terytoryalna i główia rola 
naturalnie do Francyi należy; bo Anglia 
z powodu swego jeograficznego położenia a 
nawet i polityki w kwestyach czysto konty- 
| nentalnych rzadko bierze udział, Nic przeto 
|nie wydawało nam się naturalniejszego, jak 
(gdyby istniała umowa między Austryą i 
| Francyą, w którejby ta ostatnia w razie woj- 


— Środa. 


niefrankotwańie niej 


umowach ocenićchy się dało, Słusznie więc 


podobnoś utrzymujemy, że wiądomość chwi- 
lowego położenia rzeczy jest główną przy- 
czyną niemożności czynienia wniosków i 'do- 
mysłów 0 wypadku konferencyj wiedeńskich. 
Nie mówimy wcale o Rosyi, gdzie zagądka 
niezawodnie jeszcze jest większą. 

Kończąc te kilka uwag niemożemy opu- 
ścić jednej okoliczności, a tą jest czyli kon- 
ferencyom żaden kres nie został położony, 
co do czasu? Jakkolwiek bowiem niema za- 
wieszenia broni i operacye pod Sebastopo- 
lem, a nawet nad Dunajem jak o tém świad- 


|czy wiadomość o wejściu Rosyan do Do- 


bruczy, idą dalej pomimo układów; wsze- 
lako przypuścić niemożna, aby podobna ano- 
malia w prowadzeniu wojny na jednym punk- 
cie, a układania się o pokój na drugim, nie 
wywierała wpływa powiemy, szkodliwego 
na jedno i drugie. Otóż o ile nam wiado- 
mo, państwa zachodnie ułożyły się w tym 
względzie naznaczając termin 15go lutego 
jako najdłuższy rozpoczętym negocyacyom. 
Przedstawiły go Austryi, której odpowiedź 


nie jest nam wiadoma. 


Pan John Lemoinne w liście z Londynu 
pod datą iigo b. m. w następujący sposób 
skreśla wrażenie jakie tam uczyniła wiado- 
mość przyjęcia czterech punktów przez Ro- 
syę za podstawę negocyacyj: 

Wiadomość o odnowieniu cyacyj w Wiedniu, 
jest od dni trzech przedmiotem dyskusyi iniesłycha- 
nój liczby komentarzy. Niechcę zmniejszać ważności 
tego faktu, sądzę jednakowoż, że zupełnie na nic 


jsię nie przyda zapuszezać się z tego powodu w ra- 


chuby, które co chwila z dnia na dzień fałszywemi 
mogą się okazać, przez pierwszą lepszą depeszę te- 
legraficzną o wypadkach nad któremi negocyacye nie 
mogą żadnćj wywierzać kontroli. Zapewne każdy 
uważał, że podstawa na którćj odbywają się nego- 
cyacye, jest podstawą ruchomą skoro nie ma naj- 
mniejszego zawieszenia nieprzyjacielskich kroków. 
Mówią powszechnie, że piętnaście dni upłynie za- 
nim będą postawione przedugodne punkta, zanim 0- 
brani zostaną stósowni komissarze, zanim wreszcie 
otrzyma się przyzwolenie od W. Porty czego sama 
grzeczność dyplomatyczna wymaga, aby od nićj za- 
żądać. Gdyby się znajdował jaki czarnoksiężnik, któ- 
ryby władzę laski swćj rozpostarł nad Sébasto- 
polem i potrafił w sen pogrążyć oblężonych i oble- 


Rok 1855. 


Przyjmują się 


OGŁOSZEŃIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za epłatą 


od wiersza petytowago za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 
2 kr.— e dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 
jmują się, wyjąwszy od stałych lúb znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


glii nad organizacyą jéj wojska i nad stanem jéj 
wojennych zasobów, nie zatrzymała się wcale, i jak 
się zdaje nie zatrzyma... 

Resztę listu poświęca p. Jobn Lemoinne 
obronie tego co w dawniejszych Istach o 
wojsku angielskim powiedział. Opuszezamy 
to jako przedmiot w dzienniku naszym już 
dosyć wyświecony. Jeżeli lekki sposób w ja- 
kim zdolny ten publicysta traktuje fakt roz- 
poczęcia negocyacyj ma być odbiciem panu- 
jącćj opinii w Londynie, byłoby to nie ma- 
łym dowodem, że układy obecne mało bar- 
dzo obudzają zaafani:. Iiecz spuścić siẹ na 
to nie można. Zbyt często korespondenci wła- 
sne zdanie za publiczną podają opinią, a nie- 
raz utrzymywanie raz wyrzeczonego zdania 
więcćj ma dla nich zajęcia i kwestya przez 
nich podjęta ważniejszą się im wydaje, ani- 
żeli sprawy obchodzące świat cały. Zacho- 
dzi tu wielką analogia z owem uczuciem ja- 
kiego się doznaje mówiące w sprawie osobi- 
stćj i w sprawie publicznćj ; bo objawione raz 
przez dziennikarza zdanie w jakimbądź przed- 
miocie uważa on zwykle odtąd za sprawę o- 
sobistą chociaż się ona najmniejszej rzeczy 
osoby jego nie tyczy. Uwagę tę wywołał 
w nas artykuł niezmiernie długi Timesa, 
w tym samym przedmiocie z którym p. John 
Liemoinne rozprawił się jak to mówią krót- 
ko a węzłowato. W rzeczonym artykule 
Times, obszernie bardzo rozbiera różne ko- 
leje zawiązanych negocyacyj lubo wielka nie- 
ufność przebija w duchu tej rozprawy. 

EEEE 


Czytamy w Zeit ze względu n: oświad- 
czenie księcia Gorczakowa uczynione na d. 
7 b. m.: i 

Prusy w niczem dzisiejszćj polityki swojéj nie 
zmienią. Miał to oświadczyć nadzwyczajny poseł 
pruski w Wiedniu pułkownik Manteuffel z okazyi 
ostatnich tam narad konferencyjnych. Nie wiemy 
jak dalece to prawda, mniemamy wszelako, że sko- 
ro do tego przyszło, nie inne dane było oświad- 
czenie. 

Dotychczas Prusy nie poniosły żadnćj szkody 
przez politykę swoją w sprawie tak zwanćj wscho- 
dnićj, i zapewne jéj i późnićj nie poniosą. Przytem 
kwestya przymierza, która szczególnie była kamie- 
niem probierczym dla tutejszćj polityki, jest jeszcze 
tak dobrze jakby usunięta, w skutku najświeższego 
obrotu rzeczy. Jeżeli Rosya chce rzeczywiście i na 


konieczne ich następstwa. I tak naprzykład ny zaręczała Austryi pomoc „swoją tojest 
rzeczywistą podstawą konferencyj wiedeń- | utrzymanie posiadłości i granie dzisiejszej 
skich jest znany traktat z d. 2go grudnia. monarchii Austryackićj. 
Trudno przypuścić ażeby akt ten, który jest, Wszystko to było tylko następstwem 
niejako postawioną rękojmią na pewną w przy- traktatu z 2go grudnia; ależ zasiadający 


gających przez cały czas konferencyi wiedeńskich, prawdę pokoju, jak my mniemamy, to po znalezie- 
zrozumiałbym wtedy, że dzienniki mogą drgumento-|niu wspólnćj podstawy, układy na nićj toczone, 
wać w przedmiocie czterech punktów. Lecz jene- | przyjść muszą do pożądanego celu. Co zaś do u- 
rałowie nie śpią, tak jak ziemia się ciągle obraca, | miarkowania ze strony przeciwnćj i dobrój woli, na 
a gdy cztery punkta dzisiejsze mogą być całkiem |to zwracaliśmy już parę razy uwagę. 

różne od punktów które jutro postawione będą, zda-| Polityka Prus od pierwszćj zaraz chwili skiero- 


szłości kolej, nie był dał powodu do innych 
dalszych: kombinacyj, aby w około niego 
nie były się ugrupowały inne umowy w prze- 


ś LNERACKO-ARTYSTACZNA. 


KAWĄLER STARAJĄCY SIĘ. 
(Podsłuchane i wypatrzone.) 


> 


„Bodajże kaci wzięjit« — mówił spojrzawszy w 0- 
kno., co tylko ze snu przebudzony młody jegomość, do 
siedzącego już nad książką towarzysza swego. — „Bo- 
„dajże kaci wzięli te ludzkię wymysły! Prawie pierw- 
„sza tego roku i taka śliczna ponowa ,— a tu zamiast 
„iść na polowanie jak. Bóg Pa AZAL. trzeba trzy mile 
„po złej drodze tłuc Się do A inieci « 

— „To nie jedź!“ — TZe8ť obojętnie czytający — 
człowiek lat, blisko czterdziestu. © szlachetnój i myślą- 
céj twarzy. K 
S T e PAN ea latwo ci mówić, — a jak 

otóm dostanę kosza, t0 CO?  .. o. i 
= „To A Soad: jak się JUZ Pocieszyłes po 
„pannie. Lneynie.* i 

— „Łatwo mogły po stracie 
„Jedlińce, ale gdyby te miały mię ominąć; 
„byłbym w rozpaczy.“ 

— „Więc ty właściwie nie o pannę Barbarę; 
„o Jedlińce się starasz ?,.,* 


Wierzbianki. pocieszyć 
é, doprawdy 


lecz 


— „A komuż dzis panna w głowie, mój Jerzy ?— 


„Chyba dzieciuchowi co mu jeszcze wąsy nieurosły lub 
„grzybowi jakiemu, co żonę musi kupić sobie zapisem. “ 


widzeniu dalszych kolei. Na tem stanowisku | 


ina konferencyach posłowie musieliby je brać 
(pod rozwagę i rzeczywiste stanowisko kaž- 
|dego mocarstwa, przy owych układach do- 
piero przy należytćj wiadomości o takowych 


— „Grzyb kupi żonę, a ty sprzedasz męża; 
„podobne pos 46 wa > pg 

— „Nie dogadujże mi proszę, bo się pogniewam; 
„ale żart i morał na stronę; czyliż nie warto za mnie 
„zapłacić? Czy ja nie chwacki, nie przystojny chło- 
„piec?...* mówił Stauisław podkręcając wąsa, I zwra: 
| cając ku zwierciadłu swe czarne, pełne Życia oczy. 

Przy tej rozmowie dokończył rannego ubrania, to jest 

| włożył z fantazyą na ucho, ładną paciorkową czape- 
czkę, = dzieło zapewne jakiój przyjaznój sąsiadki — 
„Powiedzże mi moj Jerzy“ — ciągnął dalej zapaliwszy 
cygaro, — nê ybys był panną, czybyś mię nie prze- 
„łożył nad tego bladego Józia, co wygląda jak zajeż- 
„dżona szkapa,'i nad tego mądrego Gracyana, co ju 
„łysieć zaczyna Z wielkiego rozumu ? “ 

— „Gdybym był panną, mój Stanisławie, tobym szu” 
„kał w kochanku Serca nie postaci, a w przyszłym 
„mężu. człowieka z Wyrodlonym, pewnym charakterem 
„lecz zważywszy co Się Zazwyczaj dziewczętom podo- 
„ba, ty bezsprzecznie powinienes. otrzymać pierwsze! 
„Stwo.“ -AN Ą 

— „No przecie! dobre l to; z tój strony przynaj” 
„mnićj oddajesz mi słuszność. Wszakże i co do mego 
„charekteru, sprawiedliwych nie widzę zarzutów. Je- 
„Stem sobie trochę trzpiot, bom też jeszcze młody; tro- 
„chę ladaco, ale o takich rzeczach panna wiedzieć nie po: 


je mi się więc, że przepowiednie i przewidzenia 
w tćj mierze są pracą zupełnie zbyteczną. Cały in- 
teres przeto i zajęcie publiczności ogranicza się na 
wypadkach wojennych i jakikolwiekbądź rezultat o- 
trzymają negocyacye , rozpoczęta dyskusya w An- 


dosyć | „pię w kobietach,=+ ale mogę z tém wszystkićm być 


„mężem najlepszym; nieznośna tylko ta konkureneya, 
„w którój plesć muszę jak na mękach różne androny, 
„i rozpływać się nad czułościami wszelkiego rodzaju.“ 

— „Wiesz co, — kobiety czasem lubią oryginalność. 
„ „Zamiast wzdychać i zawracać oczami jak aktor, pal- 


| „nij pannie Barbarze następujący komplement: „„moja 


„„pani! kłamcą być niechce = oswiadczam więc, 
„„kocham twój posag, nie ciebie. Wszystkie uniesie 
„„nia któremi cię łudziłem, to bajki wierutne; w 
wwSercu niemasz ani iskierki poezyi; w mém | 0- 
»„naniu żona jest tylko prostą domownicą, a mysl moja 
»„nie sięga po za zimną: prozę powszedniego życia. 
„„Z pięknego nieba swych marzeń, zejdziesz do gru- 
»„„bój atmosfery tytoniu i żartów dwuznacznych; twoje 
„„Szlachetne zapały spotkają nielitościwe szyderstwo, 
„„chlubną zaś nazwę anioła zmienisz, na,....* “ 

— „Śliczna, doskonała radal.. Niema co mówić; 
„dopierożby wdzięcznie przyjęła takie oświadczyny !,.* 

— „Takie właśnie miałyby zasługę zupełnój szeze- 
rosei.“ 

„Co mi tam szczerość; ja chcę postawić, na swo- 
wióm , i kwita.“ 

— „Lecz cóż ci z tego przyjdzie, że domierzysz celu; 
„Jeżeli panna pokocha twe słowa, nie ciebie.* 

— „Niech się tylko teraz da złapać, to grunt; PO" 


- | „wierzbie, a prawie wszystkie po 


| „jest żeb 


yWinna; wreszcie trochę gwałtowny, — ale niech mię 
„Słucha , niech się jéj nie zachciwa „mieć swoją wolę» | „wezyna przecież mi głupstwa nie zrobi, a J 
„to jój włos z, glowy nie spadnie. Górnych sentymen= | przysięże przed ołtarzem, to już miłować. musi 
„tow niemam; literatury ogółem nie lubię; nauki nie cier-í Smierci, choćhy niechciala.* 


|»tóm już ja sobie poradzę. Z uczciwego domu dzie: 


wana była ku temu, aby otrzymać spokojne zała- 
twienie sporu grożącego Europie pożarem. Nie było 
to ani z szczególnćj ku Rosyi miłości, ani z boja- 
Źni przed wojną, jeśliby tę nakażywały honor i in- 
teresa państwa; ale wyłącznie dla tego, że Prusy 


— „Tak samo i ty musisz — mój Stasiu.* 

— „Tere, fere, mae kra mój moralista! 
„czegóż mię Bóg stworzył mężczyzną ?...* å 

== „Nie powiesz żeby uczciwie było zdradzać czyje 
„zaufanie. * p 

— Co żhowu, zdradzać! Któż bo tak Ściśle bie- 
„rze podobne rzeczy ?... Każdćj m cz gruszki na 

ñ cichuteńko siedzą, 
„i nie brykałaby żadna, gdyby maż JĄ umiał w przy- 
„zwoitym rygorze utrzymać” „- > 
|= „Milczenie jest koniecznością po Slubie, — ale 
„dość już źle kiedy w małżeństwie przepada szacunek, 
„trudno zaś szacować tego CO NAS Okłamywał.* 

— „Świat cały stói ne kłamstwie, a kobiety mają 
„dla płei naszćj wiele pobłażania ; dobrze jednak, że 
„Cię nie słyszą, boby SIS gotowe zbuntować.* 

jam uniżenie Za miłość pozyskaną fal- 
gardzę prawami, które się lękają rozbioru! « 
„Wyjdziesz ty ua tój enocie tak samo jak Za- 
„błocki na mydle; to ci przepowiadam; twoje zasady 
„są pop | achetnóm dziwactwem, — ja niemyślę 
„piąć sie tak wysoko. Najlepiéj we wszystkićm szu- 
„kać dogodnoścj własnój, a podług mego zdania ko- 
„biety | Zające w jednym celu zostały stworzone; to 


Od 


Y 
„szem, 


— 


ebdysmy mieli na co połować.« 
— »ÓJ! będzie na co, — proszę pana“ — wtrącił 
stu lokaj Wojciech przynosząc śniadanie. — „Właśnie 


a jak miłość | „daje znać Szymek, że widział Świeży trop lisa wzdluż 
do sparyi nad Walkowym dołem, a żydowi na- górn 


Iy 


é; 
táj nocy wilk wziął kozę, co mu ią pijak 


2 


musiały sobie powiedzieć, iż honor ich i interesa 
bynajmnićj nie są wystawione na uszczerbek w tym 
sporze, i że na przyszłość także, interes europejski 
występujący lu na pierwszem miejscu nie wymaga 
bezwarunkowo wojennego poparcia. Syluacya chwili 
obecnćj jest najlepszem usprawiedliwieniem postę- 
powania Prus. 

Europa pełna jeszcze zadziwienia jakiem ją prze- 
jęły depesze na wsze strony telegrafowane o zda- 
rzeniu zaszłem w Wiedniu 7go stycznia, i zapusz- 
czają się w domysły, jakie mogły być pobudki, któ- 
re skłoniły Cesarza Mikołaja do tak stanowczej ma- 
nifestacyi pokoju, jaką jest ostatnie przez księcia 
Gorczakowa złożone w Wiedniu oświadczenie. Jak 
wówczas kiedy wojska rosyjskie zaniechały oblega- 
nia Sylistryi i ustąpiły za Prut, tak i teraz znowu 
Austrya, urzędowem przynajmnićj piórem swoich 
korespondentów dziennikarskich przypisuje sobie oj- 
cowstwo tego. dzieła. Rosya powiadają te pisma by- 
ła w obawie, aby Austrya uzbrojona nie przywiodła 
do skutku przymierza zaczepnego z Zachodem, któ- 
rego się spodziewano. Dla tego pośpieszyła się je- 
szcze przed upływem terminu wyznaczonego sobie 
na dniu 28 grudnia z przyjęciem purissime przedło- 
żonych sobie peremptorycznych warunków pokoju. 

Jakićj byłyby te warunki natury, dotychczas je- 
szcze nie wiadomo; nie można przeto bynajmnićj 
rozpoznać jakich zażądano od Rosyi ofiar i jakie 
ona poniosła. W niektórych artykułach dzienników 
dobrze z Wiednia zaopatrywanych jak np. w Jour- 
nal de Francfort, wystepuje nawet to osobliwe zda- 
nie: Austrya sama jeszcze nie została zawiadomio- 
ną, jakie Uumaczenie 4ch artykułów programu sier- 
pniowego dać potrzeba; zależeć to bowiem będzie 
dopiero od wspólnego oznaczenia onych z Francyą 
i Anglią. Gdyby to było prawdą, to dla Rosyi szłoby 
przy oświadczeniu Tgo stycznia wyłącznie o stano- 
wcze i formalne przyjęcie podstaw ogólnych w tych 
4ch artykułach zawartych, gdy tymczasem bliższa 
definicya zostawionąby była naradom mającym się 
zawiązać. 

Poczytywaliśmy to zawsze za jedynie prawdziwą 
drogę, aby wogóle przyjść do układów pokojowych, 
gdyż to właśnie droga mądrego umiarkowania. Czte- 
ry artykuły w wiadomćj swojćj redakcyi, oddawna 
już Prusy za swoje przyjęły i zapewne wpływem 
swojem i szczeremi usiłowaniami swemi przyczyni- 
ły się niepomału do ostatecznej decyzyi gabinetu 
rosy yjskiego, iż artykuły te bezwarunkowo i bez za- 
strzeżeń przyjął. Jeżeli Austrya wpływała i wpły- 
wa jeszcze nadal, aby w tłumaczeniu 4ch punktów 
nie wymagano od Rosyi nic niepodobnego, to chę- 
tnie zostawiamy jćj to przekonanie, iż polityką swo- 
ją i swojem militarnem: stanowiskiem skłoniła Ro- 
syę do ustąpień. Wtedy nie widzielibyśmy żadnej 
różnicy opinii między Wiedniem a Berlinem co do 
głównego przedmiotu; podobna zgodność przyczy- 
niłaby się do przywiedzenia do skutku dzieła pokoju, 
którem się Prusy zawsze gorąco zajmowały. 


Constitutionnel podaje artykuł p. Granier 
de Cassagnac, w którym tenże diihi jaką 
wagę przywięzyvać należy do nowych o- 
świadczeń Rosyi. Wstęp tego artykułu jest 


następujący: 

N. Cesarz Mikołaj oświadczyć kazał przez księcia 
Gorczakowa, posła swojego w Wiedniu, że przyj- 
muje za podstawę pokojowych układów, cztery pun- 
kta rękojmi, sformułowane w nocie z 8go sierpnia, 
r. z. z interpretacyą, jaką jéj nadały mocarstwa, 
które podpisały traktat z 2go grudnia. W skutku 
tego oświadczenia, konferencye bezzwłocznie za- 
pewne się otworzą w celu dojścia do ogólnego po- 
koju. 

Przyjęcie czterech rękojmi w imieniu Cara, mo- 
żeż być słusznie za przepowiednię przyszłego po- 
koju uważane? mówiąc bezwzględnie, nie dajemy 
temu wiary. Jest to krok do pokoju, nikt się jednak 
powiedzieć nie ośmieli że to już sam pokój. 

Chociaż interpretacya czterech rękojmi, uczyniona | 
przez mocarstwa, dokładnie określiła pojęcie, w ja- 
kiem cztery te punkta mają być rozumiane, pozo- 
staje jeszcze do wyjaśnienia praktyczna i szczegó 


> izby dwóch, Ślad idzie prosto w brzezinę "" 
„nowym folwarkiem. “ 

„Choćby sto wilków było, to dziś nie będziemy 
„polować, * — rzekł ostro pan Stanisław markotny na 
„Sjugę, Że tak niezręcznie draźni jego chęci.“ 

— „Jezus, Marya! Cóż się to stało? Może pan cho- 
sry?“ zawolał Wojciech z całą namiętnością zapalone- 
go myśliwca — y Ale dziś i choremu wyjść warto: wia- 
„tru nie, ponowa co Jéj sam Cesarz nie pożąda lepszćj; — 
„Wilki, lis, a'i zające pewno się znajdą. Walenty już 
„strzelby opatrzył, i psy dawno posforowane, bośmy 
„wszyscy myśleli że pan duchem pobieży.* 

— „Kaci nadali taką robotę, ale niema rady; chyba 
„Walenty sam pójdzie, bo szkoda wielką wypuścić, — 
"Pan Jerzy zaś polowania nie lubi;* — dodał Stanisław 

nieco pogardliwie. 

Wojciech u którego nie był człowiekiem, kto nie był 
myśliwym, spojrzał Z ukosa na Jerzego, i rzekł: „Dją. 
„czegóż jabym iść niemiał, proszę Pana?* 


— „Bo pojedziesz ze mną do Jedlinikc; osle!“ fuknął | ze 


Stanisław. — „A teraz dawaj mi prędko mydło i brzy- 
„twy, bo jeszeze golić się muszę.“ 
— „Ej, proszę Pana, Jedlińce nieuciekną, a wilk nie 
sposzeka. : 
„Głupiś! tam imieniny dzisiaj; trzeba pojechać 
„koniecznie, choć Bóg wie z jaką ochotą.“ 
Wojsiech domyślnie kiwnął głową; zachmurzył się 
amize dopełnił zlecenia. 
„Zje djabła stary! Jak wezmę eórkę, czy mu po- 
się, będę pamiętał o imieninach I.. “ mruczał Stanislaw 
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lowa cz R a e ARK Ok - Ao o o 46 każdćj rękojmi, gdyż byćby mogło 

że Rosya przystawszy na ogół, podnieść może za- 
rzuty przeciw szczegółom. Z drugićj strony, mo- 
carstwa podpisujące traktat wiedeński niezależnie od 
czterech punktów rękojmi, zawarowały sobie prawo 
przedstawienia jeszcze według okoliczności takich 
warunków, jakieby uważały za potrzebne w intere- 
sie europejskim, a ponieważ przyjęcie czterech pun- 
któw przez Rosyę nie zawiesiło działań wojennych, 
wypadki walki mogą biorąc ściśle, skłonić mocar- 
stwa do położenia nowych warunków, których Ro- 
sya z swej strony mogłaby chcieć uniknąć. 

w ogóle, ` przyjęcie czterech punktów rękojmi 
przez (Cara oznacza, że się na tych podstawach 
rozpoczną układy pokojowe, a byłoby rzeczą ró- 
wnie * przedwczesną jak niebezpieczną przesądzać 
skutki tych Xonferencyj. 

Co więcćj, niechcąc przynajmnićj w sposób wy- 
raźny odmawiać wszelkiego zaufania oświadczeniom 
rosyjskim , oświadczenia te poprzedzone zostały zda- 
rzeniami, które każdego rozsądnego człowieka do 
pewnego umiarkowania upoważniają. 

Pan Granier de Cassagnac wyświetla na- 
stępnie kontrast między postawą Cara wo- 
jenną jaką obecnie przybrał i najświeższe- 
mi i najformalniejszemi oświadczeniami Ro- 
syi. Mamy prawo, dodaje on, zapytać czyli 

ropozycya układów jest tylko forteleii dy- 
plomatycznym , lub wynikiem  szczćrości, 
w ostatnim bowiem razie zawarcie pokoju 
prze. przychylenie się doń Rosyi, byłoby 
najświetniejszym hołdem , jaki oddać zdołano 
polityce Napoleona III. 


Wyciąg zprotokółu posiedzčma Izby handl.-przem. 
w Krakowie. d. 7 grudnia 1854 r. odbytego. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. prezesa Kirch- 
mayera członek sekcyi handlu p. Ludwik Hólzel 
przystąpił do odczytania wniosku przedmiotem na- 
rady obecnego nadzwyczajnego posiedzenia Izby bę- 
dącego. W wniosku takowym p. Ludwik Hólzel skre- 
ślił obraz uciążliwości i strat na jakie wystawiony 
jest stan handlowy w mieście Krakowie z powodu 
opóźnień przy oddawaniu i ekspedycyi celnćj towa- 
rów koleją żelazną przychodzących, od których od- 
bierający zmuszony bywa do opłaty składowego po- 
mimo tego, iż nie z winy własnćj, ale raczéj z po- 
wodu natłoku czynności na kolei żelaznćj tudzież | s 
na komorze celnćj takowe zaraz za przybyciem 0- 
debrać nie może, i że już często dotkliwe straty 
przez ubytek na wadze lub mierze towarów zwła- 
szcza płynnych z powodu długiego zostawania ta- 
kowych w wagonach ponosić musi. Następnie wy- 
kazał grożące całemu miastu niebezpieczeństwo z po- 
wodu wielkich zapasów prochu na dworcu kolei że- 
laznćj znajdujących się, i zakończył wniosek swój kon- 
kluzyą, ażeby Izba podała do Wysokiego Ministe- 
ryum prośbę o usunięcie niedogodności i strat na 
jakie stan handlowy z powodów wyżćj przytoczo- 
nych narażonym jest. Po odczytaniu wniosku p. pre- 
zes Kirchmayer w zabranym głosie oświadczył, iż 
do osnowy wniosku odezytanego w całćj rozciągło- 
ści przystępuje, zwraca tylko uwagę Izby na to, iż 
według jego zdania wypada, ażeby Izba poprzędnio 
zażalenie swe w właściwćj odezwie do c. k. dyrek- 
cyi kolei żelaznej wystósować się mającćj, tejże miej- 
scowćj władzy poprzednio zakomunikowała, zastrze- 
gając sobie odwołanie się do Wysokięgo Ministe- 
ryum na przypadek gdyby odezwa takowa skutku 
nie odniosła. Po odbytćj w tym względzie dyskusyi, 
gdy nie było jednomyślności, przystąpiono do gło- 
sowania, w skutek którego Izba większością głosów 


| postanowiła wystósować do c. k. dyrekcyi kolei że- 


laznćj odezwę w przedmiocie usunięcia niedogodno- 
ści wnioskiem p. Ludwika Hólzel wskazanych z tem 
nadmienieniem, iż prośba właściwa do Wysokiego 
Ministeryum w tym względzie podaną zostanie, na 
przypadek, gdyby odezwa oz: skutku pożądane- 
go nie odniosła. 

Po załatwieniu powyższego = MAPA Izba na, 
wniosek p. Ludwika Hölzel uchwaliła wezwać uprzej- 
mie c. k. Administracyą Kameralna, o polecenie c. k. 


zajęty namydleniem twarzy — — „Albo w kazać mi 
„Się ogolić, kiedym już nawykł” mieć brodę !...* 
— „Co też ty pleciesz Stasiu! Pozbyłeś jéj dobro- 
„wolnie — mogę zaświadczyć, dla sprawienia miłćj nie- 
PE przyszłemu teściowi.* 
„Tak, ale zawsze z jego łaski, bo on uważa bro- 

jde. za: piętno demokracyi, a demokratów nie cierpi. 
„Ta łzą nh nawet widocznie była mu przyjemną. s 
„To widzisz, zamiast się zżymać i robić srogie 
„miny, któreby mię przestraszyły gdybym był panną 
„na wydaniu, powiedz sobie że Jedlińce warte ponowy 
„i brody.“ 
— „0j, warte, warte, choćby dziesięciu!“ — rzekł 

z uśmiechem Stanisław, przechodząc w inny tok myśli. 
„Jaka gleba, jakie łąki. „ jaki last... Tam już trzy sar- 
„ny ubiłem, a buki są, powiadam ci stuletnie. Tysiąc 
„takich puścić na wodę, albo choć i żydowi sprzedać, 
„będzie za co bawić się rozkosznie i hulać po książęce- 
„mu rok ay. Ach, żeby mi się tylko udało!.., Woj- 


„Słucham Pana.." 
„ldź do stajni, zobacz chomąta czy dobrze wy- 
sCZYSZCZGNE, i każ zaraz siwkom wsypać południowy 
„obrok. Antek niech bicz tęgo wysmarrje i wdzieje 
„nową sukmanę ; możesz mu dać na fantazyą kieliszek | 

„wódki; sam się też napij, 
a tobie jeszcze markotno za polowaniem.“ 

— „Służba wolność traci. proszę pana; gdzie nie 
„przeskoczy, tam trzeba podleść, — Pan wie najlepiej, 
„jak ma w czem interes,“ 
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komorze celnćj, ażeby towary koleją żelazną przy- 
chodzące, i na drodze transportowćj do Księstw 
Naddunajskich pocztą wozową przesyłane, bez szcze- 
gółowćj rewizyi ekspedyowane być mogły, a to 
Z powodu, iż towary takowe, będąc w czasie prze- 
chodu swojego aż do granicy w posiadaniu władz 
c.k. w defraudacyą celną popaść nie mogą, przy 
wychodzie z krajn na urzędzie celnym nadgranicznym 
szczegółowćj ulegają rewizyi, takowa zaś rewizya 
W Krakowie odbyta, pociąga za sobą tak dla stron 
spedycyą tychże towarów trudniących się, jako też i 
la e. k. komory celnćj wielką utratę czasu bez po- 
trzeby zmarnowanego. Za zgodność 

L. Bochenek Sekr. lzby Handl. 


Eśorespondencya Czasu. 


Z pod Wieliczki 14 stycznia. 
Chociaż: w bliskości mieszkam Krakowa, zajęty je- 
dnak gospodarstwem mało wychylam się z domu, a 
tém samém niejedno co sąsiadom jest już powszechnie 
wiadomém, dla mnie wydaje się nowiną. Ale za to 
mam tę korzyść, że kiedy innych porywa wir bieżą- 
cych- zdarzeń, ja w samotności chcąc niechcąc na dłu- 
gich wieczorach muszę 0 czćmś pomyśleć i nad tém 
lub owóm z mojego stanowiska głębićj się zastanowić. 
Itak słysząc ogólne narzekanie na nieskwapliwość ludu 
naszego do pracy, i ztąd powstający upadek rolnictwa, 
jakkolwiek poszczycić się mogę że się to do mnie nie 
stosuje, nieraz jednak przemysliwałem, jakby temu 
złemu zapobiedz można. I dzięki téj chwili natchnienia, 
które mysl ważną czasem W oka mgnieniu niewiedzieć 
skąd w duszy rozświeca, padłem na teoryą znaczków, 
które bez użycia przymusu staćby się mogły kondu- 
;pęfętem do pracy i najsilniejszą dźwignią gospodarstwa. 
Lecz kiedy właśnie mój pomysł który sądziłem jajem 
Kolumba, udzielić wam chciałem, wyczytuję w kores- 
pondencyi z Wadowskiego pod d. 5 stycznia ustęp: 
„potrzebą jest zniewolenie dosyć łatwym sposobem 
włościan do pracy, choćby jak już dawno proponują 
przez wydanie znaczków pieniężnych któreby tylko 
pracą nabyte być mogły i służyły do płacenia podatku“. 
Otóż pomyślałem sobie, skutki mego domotorstwa; to 
co ja miałem za głęboki płód mojćj intuicyi, ludzie u- 
ważają za rzecz tak znaną, że już bliższych nawet 
objasnień nie potrzebuje. Jakkolwiekbądź , powiem jak 


p. Jowialski, słyszeliście ? Słuchajcież! Mnie się zda- 


wało że następny sposób, gdyby W. Rząd uwzględnić 
> lub mógł ową propozycyą , byłby najpraktyczniej- 

. C. k. kassa sprzedawałaby znaczki z cyframi war- 
toui odpowiedniéj wynagrodzeniu za pracę, Z oznacze- 
niem ilości do pewnego minimum, a to w tym celu, 
ażeby przez zbyteczne rozdrobnienie sprzedaży, niedo- 
stawały się w ręce najmniejszych właścicieli, którzy 
grunt swój dostatecznie sami. obrobić mogą. Każdy po- 
trzebujący kupowałby anticipative potrzebną na opędze- 
nie potrzeb najmu ilość znaczków, któreby od ludu o- 
bowiązanego do podatku, przyjmowanemi były zwro- 
tnie w e. k. kassie Z wyłączeniem zupełnóm , lub przy- 
najmnićj do pewnój części innego rodzaju papierowych 
pieniędzy. C. k. kassa zyskiwałaby na tém niewątpli- 
wie, pobierając za te znaczki naprzód i mnićj więcćj 
ryczaltową z rąk większych właścicieli zaliczkę na po- 
datki, któreby dopiero w zwykłym terminie wypłaty 
zwrotem znaczków - zrównoważone były. Tym sposo- 
bem jak mi się zdaje przełamałby się lód, i włośćianie 
chcąc niechcąc musieliby wziąść się do pracy, dla ui- 
szczenia się z nieuchronnćj powinności względem Rzą- 
du. Zresztą jest to że tak powiem szkic, potrzebujący 
opracowania do jakiego nie wystarcza najdojrzalsze za- 
stanawianie się pojedynczego człowieka, który się na 
tu z osobistego stanowiska zapatruje, i tylko uwzglę- 
dnieniem i trafnóm z woli W. Rządu zastósowaniem 
w Życie mógłby być wprowadzonym. 


Lwów 13 stycznia. Czytamy w Gazecie Lwo- 
wskićj: Z Galicyi zgłosiło się wielu obywateli kra- 
jowych Z wyrobami swemi na powszechną wystawę 
rzemysłową w Paryżu: Austrya wymienia: Fischel 
i Marek Dubs ze Lwowa przesyłają likiery; Karol 
Pietsch i Ant. Kuschóe ze Lwowa, przesyłają ma- 
szyny rolnicze; Fryderyk Faust ze Lwowa, aigres 
į niemaczane zapałki; Viebig i Schellenberg ze 
ich- 


Lwowa, spirytus winny, rum, likiery; Henryk 


SN mówisz mój j kochany. Będziemy sobie 
„kiedy gospodarować po Jedlińcach, że to ħal...“ 
~ »iroszę pana, czyby nie założyć do téj bryczki 
„c0. ją Mendel na pokusę, panu przyprowadził?... Ona 
adniejszą jak nasza. Żyd pies niech poczeka zapła: 
„ty: kiedy chce zysku.“ 

7 »Dalibóg masz rozum. Tylko mi się tam nie wyr- 
„Wat z czóm niepotrzebnóm.* 
-— „Gdzieżby znowu? Przecież też człowiek nie 
„wczorajszy, a dbały o honor pański, Albo raz ludzie 
„Wybytują, to tak, to siak; zjedzą licha czy się dużo 
owiedzą ; „Wojciechu „* — mówi jeden »PONo u 
„WASZegy pana samo płótno w kieszeni?* 
„Cóż innego ma być? odpowiem, mój pan nie chowa 
„pieniędzy do kieszeni, boby nie zmieścił; ale chodź jeno, 
„a Zobacz wiele mamy w biórku cwancygierów, to le- 
” psza niż owe papierki co je niejeden łatwo fałszo- 
„Wał, Drugi powiada, jeszcze przed Żniwami: „„Po- 
zamoście już wszystko zboże sprzedali ?““ a ja mu na 


— „Zuch z ciebie! tak mi służ zawsze; a będzie 
„dobrze nam obu: co komu do mojćj kieszeni?.. j6 

— „Ho! ho! mnie uczyć nie trzeba: Kiedyś w Je- 

„dińcach kucharzowi przyszło do glowy, jakie my za- 


na frasunek dobry trunek, | „wsze konszachty miewamy z Dawidem; ja mu też wse- 


jem 


„krecie: że Dawid się boi, aby go Zięciowie nie skradli, 


— „Doskonałe! możnaby cię zrobić. ministrem. * 
— „Już tam i pokojówka zagadywała o różne rze 


| grudnia, 


„ggdzieżby nowe podzieć, żeby starego nie sprze. | 


tner z Tustanowic, nafte, smołę ziemną, asfalt; 

Waleryan Krzeczunowicz z Bołszowiec, len, nasie- 
nie koniczyny, bób; Fr. Xaw. Kuhn z Przeworska, 
drelichy lniane, jedwab; Sylwester Winnicki. z Bo- 
ryszkowie, miód przaśny i wosk; fabryką terpenty- 
ny w Milkowie księcia Leona Sapiehy, terpentynę i 
smołę szewska ; Feliks Bogusz z Rzemienia, terpen- 
tynę; Fr. Borysikiewicz z Lisowiec, wełnę: i farbo- 
waną przędzę wełniana; Ant. Gozdowicz z Raksza- 
wy, sukmany chłopskie mające być próbką grubych 
sukien galicyjskich, Waleryan Podlewski z Chomia- 
kówki, rośliny tytoniowe c. k. towarzystwo agro- 
nomiczne we Lwowie.. próbki najcieńszéj wełny 

owczćj, tudzież zboża, nasienia koniczyny, Inu i siec 
wa budulcowego; Izba handlowa i rękodzielnictwa 
we Lwowie, próbki drzewa na zapałki, tudzież 
próbki jasnokruszu (Eisenstein), żelaza surowe 0, 
wyrobów żelaznych i mapę przemysłową okręgu 


swego. 
rare 

Wiedeń 14 stycznia. Ministerygm spraw ducho- 
wnych i oświecenia wydało rozporządzenie tyczące 
się języków wykładowych po szkołach gimnazyal- 
nych w Węgrzech, Siedmiogrodzie, Województwie 
Serbskićm i Banacie Temeszskim. Na mocy tych 
przepisów, język niemiecki po Wszystkich gimna- 
zyach w tych krajach ma być przedmiotem obo- 
wiązkowym; tam nawet, gdzie ten język nie jest 
ojczystym językiem uczniów, niektóre Przynajmnićj 
przedmioty dawane być mają w języka niemieckim, 
skoro uczniowie tyle się go nauczą, iż bez trudno- 
ści rozumieć będą mogli. Obok języka niemieckie- 
go, język jakim większość uczniów mówi, ma być 
wraz z literaturą tego języka przedmiotem obowiąz- 
kowym dla wszystkich uczniów. Obu językom prze- 
znacza się pięć godzin tygodniowo. Więcćj niż dwa 
języki żyjące nie może być używanych do wykłada. 

adne eamin nie może być uważane za publi- 
Fate gi. y yła tych nie przy, jeto. Nikt nie mo- 

cielem 3 

ków. wyklódów ych. „, ktoby nie posiadał obu języ: 

— J. C. K. Ap. Mość, darował resztę kary osa- 
dzonemu w twierdzy Wilhelmowi Papp. 


Niemcy. 


St. Anz. v. Wurtemb. donosi z Frankfurtu n, M. 
pod dniem 8 b. m. Onegdaj pisałem o prawdziwćj 
depeszy pruskićj do dworów paryskiego i londyń- 
skiego już publikowanej, a którćj data 9go grudnia. 
Dowiaduję się właśnie, iż odpowiedź francuzka na- 
deszła przed kilku dniami do Berlina i krąży już 
między tutejszymi dyplomatami. Nosi ona datę 27go 
grudnia i napisana jest w ostrym tonie. P. Drouyn 
de Lhuys stawiając dość drażliwe pytania, stara się 
pokazać gabinetowi pruskiemu, jak zbyteczne i nie- 
właściwe są misye za pomocą których gabinet ten 
chce zawrzeć inne przymierze. Dla czegoż, pyta 
minister francuzki, wchodzić w nowe układy czas 
zabierające , aby osiągnąć to, co można było zrobić 
po prostu i bez straty czasu, przystąpiwszy w tej 
krytycznćj chwili do przymierza 2go grudnia, do 
którego ze wszystkich stron zapraszano Prusy? Czyż 
może Prusy chcą nam dać co więcćj niżeli Austrya? 
Gdybyśmy w tym samym celu nowy jaki zawiązali 
traktat, możnaby nas obwiniać, co nam niesłusznie 
zarzucano , iż zamierzamy rozdwoić Niemcy. Pan 
Drouyn de Lhuys broni się wyraźnie przeciw po- 
dejrzywaniu go przez rząd pruski, iżby miał po za 
warciu traktatu grudniowego przystępować do in- 
nego znów traktatu, jakoby skrycie przed Austryą 
i daje gabinetowi pruskiemu do zrozumienia, iż 
kroki jego obecne wzbudzają tylko nieufność. 

W innym liście podaje toż samo pismo © odpo- 
wiedzi rządu pruskiego, danéj na dniu 5 stycznia na 
notę gabinetu wiedeńskiego, wzywającą Prusy do 
mobilizowania swojej armii : Prusy wyraźnie odma- 
wiają uczynić zadosyć wezwaniu Austryi z 
i nie chcą mobilizować armii swojej i sta- 
wić jej jak zażądano na granicy szląskićj, a na- 
stępnie na zgromadzeniu  frankfurtskićm wniosek 
zmobilizowania połowy kontyngensów związkowych. 
Główną podstawą odpowiedzi pruskiej jest to ` że 
bynajmnićj nie grozi jakiekolwiek a bezpieczejistyo ; 
Austryi w jej Obronnóm stanowisku, goy? można 


czy, bo widać pan jéj se w Sz RN t ko sa 
„łowę „SWajÓ pani powtórzy, to pewno m yo 


gran 
yk e Niech ci Bóg da zdrowie, Wojciechu! 


Żar 00 ky czego m ea 0 tobie. 
„weż sobie moją żółtą kamizelkę, į dopiinuj żeb 
„wszystko było Jak Z pudełka, fein, po ska” 


„rozumiesz? A potem wracaj mi SE 
„siąta dochodzi.“ aj mię ubierać, bo już dzie- 


Wojciech wyszedł. 
go posiadania Jedliniec 


jak przyj- 
Tymczasem 


= upajony, myślą rychle- 
wiz uci 
odłożył książkę na bok, i WORK w głęboką ziii, 
jemu żal było osoby wyposażonej mnogiemi zaletami 
umysłu i serca, która stać się miała i tiik człowieka 
nie będącego w stanie tych zalet oceni 

„Basiunia więc tak dobrze jak moja; « 
mówił szczęśliwy konkurent. — „Choć ja głupi, 
e” to przede w | drze w połe.ś 


= — prze- 
a ona 


„Jabym p sów aron niż zawieść 
„oczekiwania ułającej k 
— Romanse, Side, "mój kochany, Dalibyśmy 


hcieli nic 
„Sobie, gdybyśmy € a nie nie zmyślać, albo 
„też dotrzymać sei przyrzeczenia. Kto im w winien 
„że wierzą » h każdy o sobie pamięta.“ s 
Jerzy pic już nie odpowiedział, bo w istocie" nie było 


uówić: są ludzie dla których pe 
przystępne, jak światło dla A kie prawdy tak nie- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


zz AW 


` da Zabitych, odebrano nieprzyjacielowi wszystko 


ża uM 


CZAS 2 Srody 17 Stycznia 1855. 


zupełnie wierzyć zapewnieniom Rosyi i jej zamiło- 
waniu pokoju. Prusy jednak w długićj nocie swo- 
Je] mówią jeszcze, że traktat kwietniowy zawarty 
został celem przywrócenia pokoju, nie zaś wywo- 
Tania wojny; że zastrzeżona w nim jest wspólność 
działania którćj Austrya nie zawsze się trzymała , i 
że prócz tego stypulacye traktatu rzeczonego prze- 
roczone znacznie były przez zawarcie jednostron- 
nych sojuszów z innemi mocarstwami, sojuszów ni- 
weczących przymierze 20go kwietnia. Wreszcie 
Prusy nie potrzebują dłuższego czasu nad 36 dni, 
aby wystawić w pogotowiu sto-tysięcy żołnierza, 
gdyż w cichości poczyniły wszystkie przyrządzenia, 
i gotowe są bronić na wszystkie strony swoich in- 
teresów i swoich własnowolnych postanowień i ta- 
kowym dodawać powagi. Pod względem mobilizo- 
wania nie obowiązuje konwencya wojskowa 20go 
kwietnia do którćj Rzesza nie przystąpiła, ale kon- 
stytucya Związku niemieckiego. 


Rossya. 


kaz zamieszcza niektóre lubo da- 
3 ne szczegóły o działaniach Szamila, 
szczególnie 0 usiłowaniach jego wtargnięcia do po- 
siadłości rosyjskich, które zwycięzko zawsze odpie- 
rane bywały, w skutku czego naczelnik ten górali 
zmuszony był rozpuścić ludzi. Naprzód w dniu 23 
września (5go paźdz.) z jakie 1000 górali Czeczni 
przeprawiło się przez Labę w pobliżu stannicy Te- 
mirgojerskićj, celem uprowadzenia bydła mieszkań- 
CÓW i napadnięcia na rozłożoną tam cią lekką ba- 
ieryę 19ćj brygady artyleryjskićj, ale odparci za 
rzekę zostawili na placu 44 zabitych, nie licząc tych 
zabitych i rannych których z sobą unieśli, a do te- 
go 87 koni z których 60. ubito. Prócz 96 sztuk by- 


do dostawy potrzebych zasobów do Eupatoryi. 

Ali-Ghalib pasza, zięć Sułtaua, a syn Reszyda pa- 
szy, zamianowany został dyrektorem mennicy, coś 
na kształt ministra skarbu. Sułtan przeznaczył go 
najprzód na zastępstwo Chekib paszy w prezyden- 
cyi wielkićj rady; lecz Reszyd pasza oparł się te- 
mu, przywodząc za powód młodość i niedoświad- 
czenie swego syna, na tak ważną posadę, lecz rze- 
czywiście, aby nie dać przeciwnikom swoim sposo- 
bności oskarżania go, że całą władzę w własnćj ro- 
dzinie koncentruje. Lecz ponieważ Sułtan zięcia 
swego bardzo kocha i ma w nim zanfania, walka 
trwała przez dni 8 i dopiero się niezachwianą Re- 
szyda paszy stałością rozstrzygła. Prezydent rady 
wczoraj nie był jeszcze wybranym, mówią że tó 
dziś nastąpi. 

Dotąd żadnych jeszcze nie uczyniono kroków 
względem utworzenia mieszanej policyi, przeznaczo- 
nej do czuwania nad bezpieczeństwćm spokojnych 
mieszkańców Pery i Galaty, przeciwko gwałtom ze 
strony obcych marynarzy. Porta gotowa jest ze swćj 
strony popierać wszelkie postanowienia w tym wzglę- 
dzie i nalega na poselstwo francuskie i angielskie, 
aby się porozumiały w przedmiocie obrania środków, 
jakich gwałtownie wymaga obecny stan rzeczy. 

Przedwczoraj poseł angielski i pełnomocnik fran- 
cuski udali się do Porty, gdzie mieli długą konfe- 
rencyą z W. wezyrem i ministrem spraw zagrani- 
cznych. Konferencya ta miała za przedmiot kwe- 
styę grecką, która dążąc nagle ku rozwiązaniu, dała 
pochop do odbytćj wczoraj rady ministrów. 

Izmael pasza gubernator Smyrny, przybył wczo- 
ra; do Konstantynopola, dokąd jak mówią wezwa- 
nym został na wstawienie się pełnomocnika fran- 
cuskiego. i 

Admirał Dundas odjechał do Anglii 28 grudnia. 

-- Korespondent Gazety Tryestskićj pisze z Kon- 
stantynopola 1go stycznia: 

Zdarzają się tu jeden po drugim gorszące wypa- 
dki, których twórcami żołnierze anglo-frantuzcy. 
Nie minie dzień jeden, żeby tu lub owdzie nie 
przyszło do bitki między nimi a Grekami. Sztylet 
nie jednego już z obcych żołnierzy wysłał na tam- 
ten świat, kiedy pijany nocną porą włóczył się po 
ulicach. Przed sześciu dniami powstał spór „między 
pewnym kawiarzem i dwoma żołnierzami angielskie- 
mi, z których jeden nożem w rękę ugodzony. To- 
warzysz jego zaczął wołać o pomoc, a że kawiar- 
nia na uczęszczanćj ulicy przedmieścia Galata leża- 
ła, przeto nietrudno było o zbiegowisko i niebawem 
z jakie 50 Anglików i Francuzów zjawiło się. Tłum 
nic dobrego nie wróżył i zaczął się usuwać, ale 
kilku Greków dostawszy się na dach kawiarni po- 
częło miotać cegły na żołnierzy i zranili jednego 
oficera angielskiego. Żołnierze rozdraźnieni wpadli 
do kawiarni i w mgnieniu oka zniszczyli wszystko. 
Szkody cenione są na 4,000 złr. 


Kraje Czarnomorskie. 


W Gazecie Kolońskićj czytać można porównanie 
obozów francuzkiego, angielskiego i tureckiego w Kry- 
mie, skreślone na podaniach naocznego świadka. 
Francuzi urządzili się doskonale, pobrukowali drogi 
w obozie swoim przez co łatwy mają dowóz wszy 
stkiego, poustawiali rzędami domy i namioty, przez 
co utworzyli rodzaj osady zamieszkałćj; policyę obo- 


więźniowi. Ale cóż mu to pomoże, kiedy go gniew iedeń 1 ia, Pi i 

Boga ściga? Z Bogiem bist mili w Chrystusa nig. khe ii *> nym Piemo nt przystąpił » 

zwyciężeni wojownicy, na podstępnego i złośliwego przymierza angielsko-francuskiego z d. 10 kwie- 

wroga! Weźcie z sobą na pomoc obraz Świętego |tnia 1854 i stawia do dyspozycyi sprzymierzo- 

niebios posłańca Michała. U stóp jego widzicie wije nych 15,000 żołnierza. 

się smok szatana pokonany. Oby podobnież przed y Ę 

waszemi chorągwiami upokorzył się tłum niegodnych a T ET, 

wrogów naszych, którzy na hańbę imienia Chrystu- Depesze telegraficzne, 

sa gromadzą się pod czarny sztandar pohańców !*. Petersburg 14 stycznia. Książę Menszykow 
r : pma 8go stycznia, że stan er | przed Sebasto- 
ika miejs polem w niczóm się nie zmienił. Tego dnia wielkie 

Kroni J cowa i zagraniczna, śniegi spadły. Nocy poprzedzającej zrobiony dwie 

„, Kraków 16go stycznia. W przyszły poniedziałek to | małe wycieczki na przekopy francuskie i angielskie, 

jest 22go stycznia, przedstawioną będzie w tutejszym tea- | W pierwszych nieprzyjaciel niespodzianie napadnięty 

trze wyborna jak nas zapewniano, komedya w 4ch aktach | dość dotkliwą poniósł stratę. Mieliśmy 3 zabitych i 

pod napisem: „Rodzina Żurawieckich, czyli Matka i Cór-| 8 rannych 

ka,“ na dochód panny Radzyńskićj. Donosząc o tóm, nie ; 

powinniśmy już zachęcać Publiczności do licznego "4 RSE 


się tego wieczora w teatrze; zasługi bowiem, jakie nie- słanćj nam wczoraj z Wiednia, musieliśmy czekać 
zaprzeczenie p. Radzyńska położyła od tylu lat na sce.|z jéj ogłoszeniem do dzisiaj, Dzienniki francuskie 
nie naszćj, i różnostronny jéj talent dramatyczny o wiele | z 14go przyniosły nam już wzmianke o traktacie 
jeszcze w tym roku wyżćj ceniony aniżeli lat poprzednich, | z Piemontem z tóm dołożeniem. że Francya i An- 
zbytecznemi by te słowa czyniły, gdyby je chciano brać | glia biorą na siebie ułatwienie nowćj pożyczki sar- 
za odezwę do kieszeń widzów, za pewien rodzaj wsta- dyńskićj. Monitor z 14go nic jeszcze nie wspomina 
wienia się o sprzedaż kilkunastu lub kilkudziesięciu bi-| o tym traktacie, lecz rano Austr. donosi 
letów więcój. Są one raczćj odpowiedzią tym, co mającjz Turynu drogą telegraficzną z d. 13 b. m. co na- 
zawsze na ustach pełno słów o potrzebie wspierania tea- stępuje : Pe 
tra, nie mogą wydobyć się na kilka wieczorów w mie- Według dziennika Diritto, przymierze Piemontu 
“ącu z zaczarowanego koła izby dymem cygar napełnio- | z państwami zachodniemi zawiera następujące wa- 
nój. Nie chodząc sami do teatru, żądają wzrostu jego, | runki: Przystąpienie do przymierza angielsko-fran- 
wymagają cfiar nie poczuwając się sami do żadnych, a cusko-tureckiego z d. 10 kwietnia ; wysłanie 15,000 
przecież zobopólne tylko usiłowania Publiczności i Dyre-. żołnierza do teatru wojny. Mają podobno te "siły 
keyi, mogą dopiero postawić scenę naszą na stopniu do- | walczyć obok angielskich. Koszta przewozu i ambar- 
skonałości, jakićj wymagać się zdają, jeśli słowom nie jkacyi ponoszą państwa zachodnie. Piemont zaciaga 
czynom wierzyć się godzi. Uderzający to zaiste widok i| pożyczkę w Anglii gwarantowaną na 3 lub 3% U) 5 
Nieznany dawnićj w mieście naszóm: w obec lóż zapeł- | Utrzymanie wojska i koszta wojenne pójdą na rachu- 
nionych pusty parter. Przemówka ta czy przymówka nie | nek Piemontu. 
ma żadnego zastosowania do doniesienia o benefisie panny} Koresp. Austr. dodaje do téj depeszy: Nie masz 
Radzyńskićj, ale mówiąc o uznaniu zasługi i talentu, potrzeby nadmieniać, że podanie to dziennika turyń- 
musiała koniecznie stanąć na pamięci owa gorsząca i nie- skiego lubo w ogóle potwierdzonem sie być zdaje 
* rawiedliwa obojętność. przez Constitutionella, wymaga jeszcze urzędowego 
gi” Jutro to jest 17go rozpoczną się w tytejszym tea- potwierdzenia,fzanim jako autentyczne uważanem być 
rzę niemieckim przedstawienia baletu towarzystwa tan- | może. 
ais pod kierunkiem braci Schier, członków c. k. tea-| 0 wypadkach w Dobruczy odbieramy od kore- 
i opery cieni y Midin; Obok tych baletów dane spondenta naszego z nad dolnego Dunaju następu- 
s. aa zy Roe i krotochwile. Nie można jące wiadomości. Raporta o poruszeniach wojsk 
wizę: i, ye cya teatru niemieckiego stara się co- rosyjskich w Dobruczy są nader sprzeczne. Wedle 
innemi nowościami zwabiać publiczność do teatru. prywatnćj depeszy która tu nadeszła, Rosyanie 


— W 'dnia 18 b. m. to jest we czwartek przypada | w sil i j i i 
i : í b k P e 20,000 przeszli Dunaj na dniu 9 b. m. i ru- 
ostatni termin składania 46j raty pożyczki 500-milionowój. szyli wprost do Balczyku. Za niemi posuwa się kor- 


— Wielkie w Paryżu uczyniło wrażenie, iż dwaj dzie- us i ami 
dzice najbogatszych rodzin: Perrós syn niegdy adna wrócił ET | ska og pom a jod pa 
Ciała Prawodawczego i dyrektora „Siecle“ i Lafitte we-| w ochodzie, celem stawienia czoła Ros ano ace 
szli jako prości uczniowie do warsztatu ślusarskiego wje- ressa wiedeńska zamieszcza o tych +24 a 
dnéj. z fabryk machin. ; j ; padkach następującą telegraficzną depesze: Buka- 

— Na ostatniém posiedzeniu akademii umiejętności | reszt 14 stycznia. W nocy dnia Sgo przeszli Rosya- 
w Paryżu, dyrektor szkoły górniczćj p. Dufrenoy poka-| nie Dunaj. — Babadagh spalony. — W tćj chwili (2) 
zywał przepyszny dyament brazylijski, nazwany „gwiazda | 16 batalionów piechoty, 18 szwadronów jazdy i 6 
południowa, własność pana Halphen handlarza drogich bateryj rosyjskich postępuje na drodze ku Balczykowi. 
kamieni. Jest on pięknój wody i ma formę dodekaedra, Urzędowne atoli daty pod względem wypadków 
waży 244 karatów, „2 których może połowę utraci przez | w Dobruczy ograniczają się dotąd na wiadomości 
szlifowanie, zawsze jednak będzie wart 5 milionów fran-| żę 3 bataliony rosyjskie przeszły Dunaj pod Reni i 
ków. Przywieziono go do Paryża dla szlifowania i bły- po spłoszeniu z prawego brzegu tureckich prze- 
szczeć on będzie na wystawie paryskićj. dnich straży, napowrót na lewy brzeg powróciły. 

— Dnia 28 grudnia umarł w Moskwie senator i jene- Zdaje się przeto, że cały ten ruch zredukuje się do 
rał porucznik Konstanty Włachopulo. tego nic nieznaczącego wypadku są 

— Urodzony w dniu 8 stycznia książę Sabaudzki o- Piszą nam z Wiednia pod dniem 15 b. m. De- 
trzymał imiona Wiktor Emanuel Leopold Maryan Euge- putacya Banku narodowego, miała dziś zaszczyt być 
niusz i tytuł Duca del Genuyeso. N. Cesarzowi przedstawioną. N. Pan oświadczył, że 

f się wcale nie zrzeka nadziei utrzymania pokoju dla 
Austryi. Jego Ekscelencya hr. Buol minister spraw 
zagranicznych zapewnił również deputacyą, że po- 
kój nigdy nie był tak bliskim jak jest w téj chwili. 
Oświadczenia te które natychmiast doszły do wia- 
domości tutejszego handlowego i przemysłowego 
świata, wywarły na targ pieniężny miejscowy wpływ 
niemały. Pomimo, że wiadomości polityczne nade- 
szłe z Zagranicy nie były bardzo pomyślne, kursa 
wszystkich papierów, zniżone pod wpływem wojen- 
nych wieści z Dobruczy, podniosły się na nowo 
Minister Baumgartner, ustąpić miał jak utrzymują 
z wysokiego swojego stanowiska. Pod jego sterem 
znajdowały się jak wiadomo ministerya handlu i 
ministerya te będą na przy- 
szłość oddzielnie administrowane, doświadczenie al- 
bowiem przekonało, że połączony zarząd obudwóch 
przechodzi sił jednój osoby. 

Gazeta poczt. frankf. donosi, że Anglia i Francya 
dały już posłom swoim w Wiedniu upoważnienie do 
rozpoczęcia układów pokoju na podstawie obecnie 
przez oświadczenie 7go b. m. uzyskanej. 

Hamb. Nachr. donoszą z Berlina 12g0, iż Sakso- 
nia i Wirtemberg odmówiły jak nateraz Austryj pod 
względem żądania jéj co do mobilizacyj wojsk Bawarya 
oświadczyła się skłonną do tego żądania w razie, 


m 


W skutku opóźnienia depeszy telegraficznćj prze- 


Dziennik Kaw 
wne, ale niezna 
l 


ydlo zrabowane w ilości 1900 sztuk. W pier- 

wszych dniach października (w połowie t. m. we- 
«Ug kalendarza rzymskiego), zebrał Szamil nad Ba- 
e 20,000 zbrojnych i 8 dział, a potóm zgroma- 
zit. lud swój niedaleko Majurtupu zagrażając wy- 

ynie Kumyku. Szybkie wszakże i oględne dyspo- 
RRG jenerałów rosyjskich przekonały go o niepo- 
ieństwie pomyślnego skutku wyprawy z tćj strony. 

a kiedy syn jego Kazy Mahomet nad Netkojem od- 
Party, zmuszony był cofnąć się szybko i szukać 
oparcia w siłach zgromadzonych w Majurtup, wszyst- 
ie hufce tam zebrane rozpuszczono do domów 11go 

(23g0) października. (Szamil nie mając regularne- 
go wojska, rozpuszczać zwykł zbrojnych na zimę). 


Turcya 


Indépendance Belge podaje następującą korespon- 
dencyą z Konstantynopola pod dniem 1 stycznia: 

Od jakiegoś czasu już nie ztaką jak dawnićj nie- 
cierpliwością oczekiwane są wiadomości z Krymu, 
co widocznie pochodzi z obecnćj ich małoważnóści; 
a takie tylko w tćj chwili odbierać możemy. Na nic 
bowiem wydatniejszego liczyć teraz nie można, i 
jeżeli dobrze zawiadomionym jestem nic przedsie- 
wziętem nie zostanie przed upływem miesiąca lub 
6 tygodni, i to jeszcze chyba, że jakaś nieprzewi- 
dziana okoliczność nagle zmieni usposobienia jene- 
Tałów obu armii. 

Trzeba się więc zgodzić z tém co jest i zrzec 
się pieszczonćj przez nas myśli dowiedzenia się ry- 
chło o wzięciu Sebastopola. Rzecz ta nie jest tak 
łatwą, za jaką ją z początku miano w skutku nie- 
dokładnego ocenienia; co do mnie jako korespondent 
Jednego z najbardzićj rozpowszechnionych dzienników 
sądzidbym się występnym w obec ogółu czytających, 
£dybym milczeniem lub maskowaniem prawdy przy- 
Syniał się do utrzymywania ich w błędzie. Całą im 
žalem winien jestem prawdę. 

Wyprawa krymska według przekonania mego u- 
Ważaną być powinna za skończoną już w ciągu tćj 
Zimy, i rozpoczętą nie może być z pomyślnym sku- 

iem aż najwcześnićj w kwietniu. Nie jest to prze- 
Srana, armie sprzymierzone obudziły podziw wale- 

Źnością swoją i stoicką rezygnacyą; mało jest 
W Nowszćj history czynów wojennych, którymby 
Przodek dać można przed bitwą nad Almą i pod 
nkermanem, lecz przez to samo, że takie zwycię- 
Stwa nieprzyniosły stanowczego skutku, uważać mo- 
na wyprawę tę za chybioną. Nikomu tu winy przy- 
pisywać nie można, najbieglejss bowiem wodzowie 
ì najbitniejsze wojska walczyć nie mogą równocze- 
śnie ze skutkiem przeciw chorobom, przeciw żywio- 
łom, przeciw surowości klimatu i przeciw przewa- 


żnym siłom nie rzyjaciela, któremu łatwićj niż nam 


- 


odbierać posiłki. 


Na wiosnę zatem dopiero działania wojenne się 
rozpoczną w Sposób stanowczy i ze Środkami mo- 
Zącemi zapewnić pomyślność, Dotąd ograniczać się 
“należy na utrzymaniu pozycyj zdobytych, i czuwa- 
mu nad ruchami nieprzyjaciela, 

Książę Kembrycz dziś wyjeżdza do Anglii. Ma się 

ardzo dobrze i pogłoski rozsiewane o mniemanćj 
?oropie dziedzicznej, zaprzeczone są przez lekarzy 

tych, co mają przystęp “do J. k. Wysokości. 
ie wiadomy jeszcze przyjaz Omera paszy do 
Warny, gdzie z pewnością przed dwoma dniami był 
oczekiwany. Porta posyła mu do tego miasta my- 
echara spraw zagranicznych, dla zachęcenia go do 
ezzwłocznego wyjazdu do Krymu, gdzie Jenerało- 
Wie sprzymierzeni niecierpliwie na niego i wojsko 
oczekują. 
Jenerał Canrobert pisał do pełnomocnika francu- 


m om O 


= O za AE EEEZZZZZ ZKZ 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

> jedea. Kursu telegraficzne z dnia 15go stycznia: — 

Metalik; 6-proren. K87/ o — Motaliki 4/4-procen. 71 !/g. 

znaje 4-pr. 644 = 4syr. z 1852 r, 93.— 2 Vą-pr. 
stwo. Turcy leżą, palą fajkę i nie dbają o jutro. 84 hanm tpr. 19!,, e ciągu. — z 1880 r. 250, 802. - 


so > N . | Angab. 1265/ . — Londyn t2 kr. 181/, — p 47! 
walą oni wielce ów z walec s „18 yn r. a aryż 1471. 
Chwalą e Anglik zności ich w bi T N a | KĘ E A 


dys . — Kożyczka : r. 18681 it A.— —, B — 
Ost-Donau- umptach. ~- 

‘Mea keakowaki 16 stycznia Bankn. ana. ż. 883/, 
PE — Pruski Korani sąd. i18'Vę płacą 118. — 
Buble sr. nawę żąd. 105 płaca 104. — Cwancygier; 
nowe È 14 pl. it81,. — Owancyg stsre żąd. 114 — 
pi 1IS'/4. Imper żąd. 35%, pł. 55 jg. — Dukuty austr 
hol. sąd ży płacą 20'/4. — 20-frarki ł. 36 pł. 851/4. 
Listy East. pol. żąd. 991/4 płacą 98*/, - Listy zast. gal 
ż 914 ol 903/, — Obligi Indemn. ż. 75 pł. 74'/ą. 

Bars pyowsźi do. 10 stycznia. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 49 — Dukat ces. 5 złr. 58 kr. Półimperyał ros 
10 3łr. 4 kr. — Rubel ros. 1 sir. 57 kr — Talar pru- 
ski | zły 5] kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr 
25 kr. — Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie kredy . 
towym: KRupiono prócz kuponów 140 po złe. — kr — 
m.k. — Sprzedano 100 po złe. 90 kr. 36 — Dawasa. 
za 100 złę, 90 kr. 6 Żądano zir. — kr. =) 

UPS wiedeński zd. 15 stycznia. Metalik; 883. 

Nowa pożyczka 113/4, — Akcye Banku wiedeńs, 1025. 
Akcye kolei żelazn. północ. 196. — Agio od słota 81, 
od srebra 271/ą. — Oblig. uwoln grunt —  — Poły. 
szkó Ostatnia narodowa 853. 
Surs wrocławski z dn. 15 stycznia. Banknoty 
austr. 79 '/, ż, — Bankn. polsk. 897 ż, — Listy zastaw, 
polsk. dawne 883/, d, now. 88'/ą d. — Listy zast, pozn. 
4-proo. 1007/,9 ż. dto. 8'/+-procen. 920, żąd, — Kolej 
Kra50W. górn. Bzląska 81°/; ż. 


wo cuchnące. Oficer nie dba o los żołnierza, o je- 
go odzież, jadło, mieszkanie, zostawiając tę rzecz 
komisarzom. Lord Raglan nie pokazuje się w obo- 
zie po kilka dni nieraz. Domy drewniane z Anglii 
sprowadzone leżą rozebrane w wodzie, bo nie wzięto 
śrub do ściągania ścian tych budynków. Anglik szu- 


jeżeli Austrya i Prusy porozumieją SiĘ w tćj mierze 
ze Związkiem niemieckim. 4 
Według dziennika Unione również minister sar- 
dyński Paleocapa podał się do dymisyj, 
dniu wczorajszym wieczór Przybył do Krako- 
wa J.C. W. Arcyksiążę Karol ~ Ludwik i przenoco- 


dozwalają im wychodzić z domów. S$ rawozdawca 
widział twierdzę dość blisko i sów że wyłomu 
nigdzie nie ma, a mury prawie, że nietknięte. 

— Milit, Zeitung podała ustęp z przemowy jen. 
Osten-Sackena, mianćj w Odessie do rezerw idą- 
cych do Krymu (patrz Czas z wtorku). Gaz. Ko- 
lońska zamieszcza następny ustęp z przemowy Ar- 
cybiskupa do tych wojsk: 

„ldźcie tam gdzie wróg w złości swojej zatwar- 
działy, nawiedzony gniewem Boga stracił wielką 
liczbę okrętów, mimo tego wsza że, zamiast upo- 

orzyć się przed potężną prawicą „naszego Boga, 
stara się usadówić w prawosławnej Qjczyznie na- 
skiego, zachęcając go, aby zawiadomił kupców fran- |SZój, aby przetrwać «do lata i ściągnąć do siebie no- 
cuskich, że ludność tatarska i muzułmańska Krymu jwe Ułumy łotrów. Dla tego zmuszeni Jesteśmy 
schroniła się do Eupatoryi, obejmującćj obecnie 35 | wzmocnić siły nasze i przeto idźcie do Krymu. 
Ysięcy mieszkańców, a niemającćj zapasow; że za- Wiedźcie o tém, że nieprzyjaciel stracił dawniejsz 

m byłoby dziełem ludzkości, z korz ścią nawet | zuchwałość swoją, nie ośmiela się już napadać na 
połączonóm, dostawić żywność tamże. Po otrzyma- |nas, ale wszystkie siły obraca na to, aby się ob- 
"um tój wiadomości, różne domy wzięły się zaraz |warować w małym zakącie naszćj ziemi, podobnie 


ulgi w ciężarach kwaterun u postanowić raczył, iż od 
igo stycznia po koniec kwietnia, ci tylka oficerowie, 
z 3 i 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegraficzna Czasu. 
oddana 15go stycznia godz. 7 m. 50 wieczór; 
przybyła 16go stycznia godz. 8 m. 39 rano, 


opóźniona s powodu przerwy komunikacyi, 
doręczona Redakcyi 16go stycznia o godz. 10 rano, TEST. ee ropy Tae 


scy, którzy na miejscach swych stacvj stan , podle- 
gaja przepisom stałego nia a 


4 CZAS i Śrooy 47 Stycznia 1855. 


5 SWIABBUTWE | 
o skuteczności cukierków z ziół 


Dra Kocha (*). 


Poświadczam niniejszem, że. przez królewskiego fizyka okręgowego Dr. Koch, w Heiligenbeil złożone z Ziół 


NEZRSLĘG. | | TascPaty. 

Na dniu 8 grudnia r. z. po trzechmiesięcznój 2 dole- fifa „95 p 
gliwój chorobie śp. Ks. Wojciech Waxmondzki, były ple- 
ban” parafii Zalas w W. Ks. Krakowskiór położónćj, li- | (59) ` - Ogłoszenie. U-3) 
cząc wieku swego 63 lat, a kapłaństwa Ay przeniósł się Komitet c. k. Towarzystwa gosp.- roln. Krakowsk. po- 
do wieczności. 08 lat przeszło 25 ERRI obowiązki | gpiesza z zawiadomieniem; iż w tym róku, tak. w kupnie 
plebana, przez życie poboczne i pat: yarchalne, przez szcze- | jąkij gprzędaży nasion gospodarskich pośredniczyć posta- 
rość, otwartość, miłosć braterską i gościnność, zjeduał so- |qrywił, (W tym celu przyjmować będzie od członków swo- 
bie szacuńók nietylko u współbraci i znajomych, ale nà- | ich wszelkie nasiona do rozprzedania, pod warunkami, 
wet i u abeych , czego „dowodem był. dzień 11 grudnia których bliższe szczegóły powziąść mogą. interesowani Cukierki. są wyrabiane z ziół' i takowe szczególnie lagodnie i uśmierzająco, w drogach powietrznych i organach 
ZŁOM którym przy oddawaniu ostatnićj przysł igi ZMAT- | w bjórze /Towarzystwa,— widzi się niemnićj spowodowa- piersiowych działają, i że w przypadłościach katarowych i draźnienia rury pO GŚŻEŚznój , przed innemi PRE 
lemu, nietylko cala parafia, ale nawet okoliczni mieszkańcy nym, sprowadzanie z zagranicy żądanych nasion: także do | zslecanemi środkami istotne pierszeństwo mają i rzetelnie zaleconemi być mogą. zk 


i >” niemnićj 31 er 1.3 geo Pr członków Towarzystwa ograniczyć, nie wyłąc ając nikogo Berlin dnia 24 sierpnia 1854. Dr, Schnitzer, król. radca nadwor. prakt. Dr 
zmarłego do miejsca spoczynku. Pozostała uboga rodzina, | od kupna nasion krajowój produkcyi do sprzedarzy mu ©) Zujdują się zawsz ERAT?” t : -_ BE ; aA 

l a 5 i f k dują się zawsze w świeżym jak równie i dobrym atunku u p. Józe Krako i y 
dla któréj zmarły był ojcem i dobrofziejem, wynurza powierzonych. — W miarę oddawanych nasion do Sprze- | rola AEI i w Biatéj. yaJ ym g fa Bartla w KE pen 


podziękowanie WJKs. Niedźwieckiemu, plebanowi w Po- 


A ; A daży wiadomość o tóm zamieszęzona będzie w dzienniku 
rębie, który stósownie do tój bolesnćj okoliczności prze- 81 - 


Czas i Tygodniku rol.-przemysł. do sprowadzania zaś 


(s) Ważne dla posiadaczy  ©-» 


RE jak od składa NOWO Poppe -n nasion zagranicznych ostateczny termin do zamawiania | | P E er z k r 
iewiczowi; byłemu pomoċnikowi i przyjacielowi śp. Zmåt- | takowych, ustanawia się po dzień ostatni marca b. r. do M 00. SzOrwow SROT n 
łego, ktéty płymaje 5 przysługą religijną 2 zajął. czego interesowani zastósować się śŚciślę raczą, późnićj BEZZE 2 A a p owozach, 
Pokój wieczny duszy i popiołom jego! bowiem życzenia ich nie mogłyby być uwzględnionemi. |ax77 butów 4 ià d. 
p zpw e iaioa R Cena nasion krajowych oznaczona będzie wraz Z ogło- f ; i 
Przyjechaij od d. 15 do 16g0 stycznia. szeniem wystawiania ich na sprzedaż, zagraricznych zaś MESA Z o E Š ANGIELSKA GUMMIELASTYCZNA 


po przybyciu ich na miejsce i obliczeniu kosztów spro- 
wadzania, cła i t. d. — życzący sobie przeto nabyć ta- 
kowe, raczą przy zamówieniu nadesłać do Bióra Towa- | f 
rzystwa ulica Szewska N. 335/6 franco summę od- 
powiednią cenie katalogowój za ilość przez nich żądaną, 
z uwzględnieniem m. w. kursu monet; przed odebraniem 
zaś obstalunku dopłacą przypadającą od nich wedle obli- 
czenia należność, o którój na ich koszt listownie zawia- 
domieni zostaną. j 


HOTEL POLLERA. Breiagchęd! Maksymilian Dr. me- 
dycyny z Przemyśla. Adler Karol c. k. kapitan z Chrza- 
nowa. Rydel Lucyan słuchacz medycyny z Galicyi. Jie- 
benberg Leopold c. k. kapitan z Wojnięza. Dragonius 
Edward ces. k. kapitan z Szęgiedynu, Moriz Franciszek 
kupiec z Wiednia. i Ti 

“HOTEL SASKI. Gustaw „Androletz przędnik z Mysło- 
wic. Karol Eisenberg dziędzic Z Galicyi. Leon -baron 


. 
. 
. 


TŁUSTO 


(Patent Indian Rubber Grease of William 
Wriglesworth & Comp. tn London.) 
Massa ta składa się oprócz innych pierwiastków, naj- 
więcój z roztworu gummielastycznćj, przeto zapełnia pory 
w skórze i robi ją nieprzemakałną (wasserdicht) robi skó- 
rę giętką, but na nodze leży tak miękko jak pończocha, 
nawet stare zużyte skóry smarowane często tą tlustością 


. 


ME Gab. —- ETA 


z pudełkiem . 


Przychocki z żoną posiadacz dóbr z Galicyi. Apna Po- 


są do nabycia w Krakowie w handlu 
z jednym trzonkiem . . złr. 


Karola MWerrmanna 


womit eine neue Arzncitaze eingeführt wird. 
Mit Verordnung des hohen Ministerium “dës Innern 
vom 22. Dezember 1854 wurde die im Reichs-Gesetz- 


kawiczek francuskich , wszelkich potrzeb podróżnych i my- 


śliwskich, także doskonałych francuskich strzelb, sławnych ÓW ore 05 sony WA Jarosławiu u 


braci Juśkiewiczów, w Samborze u Gielatowskiego, w Stry- 


które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszystkich podobnych 


g 
„ić 
s E 
> 5 
E- — 
A s 
plawska z córką dziedziczka z Galicyj. Kraków dnia 9 stycznia 1855 r. i 3 ‘g 2 ć z 
2.90 ód Z Komitetu ces. k. Towarzystwa Gospodarczo -rolniczego 2 R NE miękną i mogą być użytecznemi. 
ji Meee a PEA ZŻE krakowskiego. S Ę A 5 R ci Jost, o robi skórę trwałą i nje- 
— AAS" a 54 i > 5 są £ |pękającą. Massa ta jest w blaszanych puszkach opatrzona 
| m M 2 2 © s |opisem jak się ją uż 
A, p a y è z 5 ARa ę J3 ywa. 
a E Bracie Schallier DENA ANC 
Kund i h ; 'K ) s E è 2 Ww Krikowie u Karola Hermanna, we Lwowie u Ba- 
(58) un machung ih (0) w Rzeszowie, $ goug £ ie Wernera, tudzież dostać można u J. Jūrgensa i J. 
der k. k. erat ec ETTA giltig für das | polecają, szanownój publiczności skład swój towarów gr- R EDEEZ | aiao W fso m ai 
rossherz sa lanteryjnych, jakoto: wielki. wybór bijoutetyi, parfum; rą- 5 Sog idi oidt t Odaia anoa, vape S a 
iteryjnych, jakoto: wielki wy jjoutetyi, parium; rę uaANOM Czuczawa, w Tarnopolu u Moraweca, w Rzeszowie u I. 
- 
= 
ə 
w 


lepageówek, fajek, cygarniczek, pugilaresów, naczyń Z cy- 
ny angielskićj (Britania Mettal), porcelany, szkła, bron- 
zów, nadgrobków z lanego żelaza cte. ete. etc, po cenach 
najumiarkowańszych. 


„Zarazem uwiadamiają Szanowną Publiczność KSIĘGARNIA 
o zupełnćj wysprzedaży Jana A. PKLARA w Rzeszowie 


towarów bławatnych i łokciowych, jakoto: pe skalin tomi zawiadamia Szanowną Publiczność, iż zaopatrzyła skład 
ślinów, jakonetów, brukselin, półtybetów, tybetów, nuda. swój znacznemi zasobami papiera w najrozmaitszych ga- 
delaine na łokcie i sztuczkami, tartanów, flanélek, pół- at dak OE KA ze. psom o) 
sukienka, i i z i inny j Z- zał 3 rogo- i PE: sę”; EE 0 JĄ 
maitych ez aian OE AT ać, skiego — że stósownemi kopertami — po bardzo miernćj 
Kupującym za złr. 100 mon. konw. jeszcze z ceny się cenie. Czyniąc zadosyć objawionym życzemom, sprowa 
PUJACY J *, * | dzik zyne do wybijania liter na papierze listowym. 
1-10) lee maszynę do wybijane la papierze ym, 
OPRAZEFĄ (Sozial i każdemu kupującemu papier na listy, lub się o takowy 
à i listownie zgłeszającemu, prasują się litery lub herby bez- 

TEE s | Brünn, 10ten Jdnner. płatnie. Życzący sobie mieć litery złote lub srebrne, ra- 
orki wy m de rc RE — li tylko kici Y małe wydatki na potrzebne złoto, 
Klosterspitalern -der Barmherzigen Brüder, wurde mit Aay A he na ok A 
hchem Erlasse des k. k. Handelsministeriums ddto 22ten ! ~- f 


||| Dezember 1854, Zahl 29,359/8914 (intim. durch die fep", ik aż: 4 

|lobl. k: k. Postdirection in Brünn ddto. 29. December GE) Nowe dzieło historyczne (2510) 
1855 gnadigst verlängert. NAKŁADEM 

Indem ich ehrerbietigst Gefertigter nicht unterlasse, BK M MEM_A WW MAMBA 


"e sei > : ü- we Lwowie 
für die über mcin unterbreitetes Ansuchen in Folge g wyszło j jest do nabycia: po wnźystkich. księgarnięch 


tiger Verwendung der Brónner lóbl. k. k. Postdirection i 
à hohen k. k. Handelsministeri ir gnädigst be- D WI 6 | (1) 
r Mien E ts Maanam mi pule v JADWIGA I JAGIEŁE 


richtung von Badeanstalten , den innigsten Dank hiemit OPOWIADANIE HISTORYCZNĘ 
bzustatt i jelen h tern | . RÓJ 
abzustatten und für die von so, vielen ohen Wohltba przez Mazrela Szajnęckhę 


meinem schwierigen, Unt»rnehmen bisher zu Theil 8*- |: Uis PER 

wordene Förderung und milde Unterstützung, fir die be- aa er „DRA IRA hi 83 WAS z: 5 ih Gal Spa 

reits verabreichten Spend d und B „alien, oS Się bedzie” m 803, AMOT; Tonja Jnż, jont R 
SOLE. Geld aue ae: prasą. Oba dalsze towy zawierające przeszło 50 arkuszy 


so auch für jede in dieser Absicht erfolgte Verwendung i - 
nd Mühewaltung den Segen Gottes zu erflehen, W28“ druku wyjdą przed końcem noku 1855 4 PAR bt 
i 1 - | dą razem złr. 7 m. k. 


ich es, diese fir die Armen Kranken in den KlostersP'" ; 

A ; < że do nabycia tegoż, autora: 

tilern unseres Ordens und fir die Armuth überhaupt 5° Są, tak 
wichtige Angelegenheit der ferneren wohlwollender. Be- DAKNGB MADSTORYUGZWIB, 
rlcksichtigung der höchsten und hohen Behörden, der | Lwów 1854 lszy tom z ryciną złr. 2 kr. 80. 
hochwdrdigen Geistlichkeit, samratlichen Herren Gemeinde- | to" 


und Zanftsyorstknden, wis skmmtlichen Menschenfreunden | K | ii 9 l r ki ch 
„mieni młyńs 


auf das Driogendte und Wźśrmste an's Herz zu. leg» 

und ersuche gleichzeitig die lóblichen Redactionen; in 

ihren Blättern zu Gunsten meines Unternehmens einige | najlepszego gatunku różnój wielkości i grubości dostać 
emphelende Worte zu sagen, damit desselbę mit der | można każdego czasu po 40 kr. mk. za cal bez dalszych 
Gnade Gottes uhd durch Unterstützung grossmüthiger | opłat w świeżo odkrytym kamieniołomie wsi Żędowie obw. 
Menschenfreunde einem gedeihlichen Ziele zugeführt wer- | Brzeżańskim 6 pół mili ód drogi cesarskićj a jedną niite 
den kónne. Eliebei habe ich die tróstende Zuversicht, 4453 | 6d miasteczka Przemyślan odległym. (1324-5-10) 


die Widmung, von Gaben für diesen Zweck den gewöhn- | 


dygyn Aa oeei . 

lichen Almosensammlungen, auf deren Ertrag die barm- | i. - — 

hęrzigen Brüder und die von ihnen verpflegten Kranken | p 

‘zumeist angewiesen sind, keinen Eintrag thun werde. ! W Mo 
U. | | 


= Alle Briefe und Beiträge für diesen. Zweck wollen, | isany ma hono imié Szanowaćj Publiczności, 

Wielkiego Księstwa Krakow l ùm in Sinne der obigen hohen . gnädigen Ministerial-Be- -iz kem naukę IGO R dk * b. m. 

willigung portofrei an ihre Bestimmung żu gelangen, *"f jak niemnićj dołoży starania w ułożeniu i przyzwoitem 

der Adresse mit der Bezeichnung: „Portofrei. In Sache zachowaniu się towarzyskiem. 3 

der Badeanstalten der barmberzigen „Brüder“, gefalligst "yć mający uczyć się, zechcą się zgłosić na Piasek 

verschen und entweder an die hohe k. k, mähr. Statbal- ulicą Pańska pod l. 82 na pierwsze piętro. 

terei (in Folge hochgnadigst ertheilter Bewilligung) oder; "'v45-1) Józef Budaj balet -tanemistrz. 

an den Gefertigten selbst adressirt werden. 

Brünn, Sten Jänner 1855. R 

a lis" RUNY. 


ju u Langnera, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i spółki, 
w Kołomei u Th. Zacharyasiewicza i spółki, w Brzeżanach 
u Moerle, w Brodach u W. Klóbera, w Bochni u Nie- 
dzielskiego, w Żółkwi u C. Chrystiunussa, w Biały u Las- 
kiewicza, w Wadowicach u Warzeszkiewicza, w Jaworowie 
u J. P. Riedla, w Dzikowie u K. Mareckiego, w Złoczo- 
wie u Gottwalda, w Jagielnicy u. Gansa. 
Wielka puszka fl. 2 kr. 80, — średnia fl. 1, — mała 

36 kr. m. konw. 

sr > Bł i i 

-NA BOL PIERSI I KASZEL 
zalecają się jako prędko działający i szczególnie: skuteczny 
środek, z najdokładniejszych wegetalpych ingredyencyj przy- 
rządzone, przez wiele wysokich władz jako tóż przez wyso- 
kie królewsko-Bawarskie ministerynm uprzywilejowane: 


e Doktora Koch Œ, 


blatte fir das Kaiserthum Oesterreich, Jshrgang 1854, 
CV. Stuck, Nro $17 und im Laudes - Regierungsblatte 
Jahrgang 1855, erste Abtheilung, II Stack, N. 10 kund- 
gemachte neue Arzneitaxe, wirksam vom 1. Februar 1855 
eingefiihrt. 

Hiedurch wird die Wirksamkeit der im Grossherzog- 
thume Krskau vom bestandenen Senate mit Dekret vom 
27. November 1843 Z. 6251 eingefahrten, bis jetzt be. 
stehenden Arzneitaxe aufgehóben und die Apotheker des 
-Grossherzogthumes Krffkau, so wie alle zur Haltung ci- 
ner Hausapotheke berechtigten Sanitätsindividuen ange- 
Wiesen, sich vom 1. Februar 1855 genau nach der neuen 
Arzneitaxe zu halten. 

Bezüglich des Preises dér. Blutigel, zu deren Haltung 
nach dem $. 4 obbezogeńer hoher Verordnung "die Apo- 
theker verpflichtet sind, wird festgesetzt, dass Bin brauch- 
barer Medizinal - Blutigel in jeder Jabreszeit mit acht 
Kreuzern KMze berechnet werden dürfe. 

Sowohl die neue Pharmakopóe, als auch die Arznei- 
taxe sind in den Buchhandlungen vorrirhig. 

Von der k. K.’ Łandesregierun g- 
Krakau am 12 Jännér 1856. ` / 


Obwieszczenie. ji 
c k. Rządu krajowego obowiązujące dla Wielkiego Księ- | 
stwa Krakowskiego, -= genan 
mocą którego nowa taksa lekarska zaprowadzoną 
zostaje. i 
Rozporządeniem wysokiego Ministeryum spraw wewnę- 
trznych z dnia 22 grudnia 1854, nową taksa lekarstw, 
od dnia 1 lutego 1855 obowiązująca, zaprowadzoną m 
a dziennikiem praw Praństwa dla Cesarstwa Austryackiego; 
rok 1854, zeszyt CV.; Nr, 817, — dziennikiem zaś 
'Rządu krajowego rok 1856, oddział pięrwszy, żeszyt 8, 
Nr. 10 — ogłoszoną zostałą: 1985TW 
Uchylając więe moc działalną w Wielkićm Księstwie 
Krakowskióm dókretem byłego Senatu z dnia 27 listo- 
pada 1843 r. N. 6254 zaprowadzonćj i dotąd istnieją- 
céj taksy lekarstw, wzywa się aptekarzy Wielkiego Ks. 
Krakowskiego, jakotóż wszystkie do utrzymywania domo- 
wój apteki upoważnione indywidua, aby się od dnia: 1go 
lutego 1855, ściśle nowćj taksy lekarstw. trzymali. =- 
Co do pijawek, które aptekarze w.skutęk: $. 4. po- 
wyższego wysokiego Rozporządzenia utrzymywać, winni, 
postanawia się, że jedna użytą być mogąca medyczna pi- 
jawka, w każdćj porze roku, po bám krajcarów w m. k. 
Nowa pharmakopoęą jakotóż i taksa: lekarstw znajduje 
się w księgarniach. Midas + Siflś b a 
Z c. ki Rządu krajowego. ` eb 
Kraków dnia 12 stycznia 1855. s (58) 


Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatych pu- 


Krakowa znajduje się jedyny tylko skład u p. Józefa 
Barti, sprzedaje się także w Białej u Józefa Berger i 
Karola Demskiego, W Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Czerniowcach u Ign. Sc'nirch i Th. Zacharygsiewicz, 
w Jarosławiu u Ign. Bajan, w Kentach u aptekarza 
Huna Jarschel, w Kofomei u 8. Wieselberga , wp Lan- 
cucie u Antoniego Swobody, WE Paoowie u aptek. To- 
manek, W Łisku u Adama Borejko; W Przemyślu ú 
Edw: Machalskiego, w Rzeszowie u Ignacego Schaitter, 
w Samborze u F. Rogeńkeima, Ü Słanistawotwie u 
aptek. Fi Tomanek, w Farnopofu u M. Schlifki, 29 Tar- 
nowie u Józefa Jakna, PW Wadowicach u Schwarcai 
Heinz. (1086-4-14) 


cst m z 
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język polski» niemiecki , francuski i inne’ nauki, 
przytóm ma być doskonałą w muzyce. — Bliższa wiado- 
mość pod liczbą 688 gminie 5 przy ulicy Mikołajskićj 
ną 'dołe. 397 (51-1-3) 


je": jest guwernantka, posiadającą: dobrze 


Zr zSEHE "| - 


©. k.teatr niemiecki w Krakowie 
W środę de 17 stycznia.) Pierwsze gościnne wielkie przed 
stawienie wiedeńskiego narodowego: towarzystwa bale- 
tniczęgo pod dyrekcyą braci Schiers: członków na- 
dwornego teatru w Więdnią, „2 trzech oddziałów się 
składające — i komedya w jednym akcie przez R. 
Genie, pod tyt.: Upór przezwyciężony. 
W piątek dnia 19 stycznia.; Drugie gościnne. przedsta- 
wienie. przz toż towarzystwo .— i komedya w 1nym 
akcie przez Lamberti: „Weksel niezapłacony. 


C.-k. teate polski w Krakowie. 
We czwartek dnia 18 stycznia ; Żydzi, komedya w 4ch 
aka. pe J Korzeniowskiego, 


PSOE WRON S aa 


veram 


. Y pz” [| aprep? p 1 

aby z prawami swemi w przeciągu t (60) i | eph Wigotn. ` | ; 

«. k Trybunału zg m TT S EE ——— F Man rj Mipan : Kierunek f memg 4 | Zjawiska” Zmienaciepł? 

kreślonego czasu, spadek w mowie będący zgłaszającej Potrzebną jest na wieś osoba dobrze wycho- przy sumazał względna |. natężenie wiata | 0 ES Eh napowietrzne | wsiągu dnie 
się Katarzynie z Sikorów Sułkowskićj przyznanym zosta- BZ wa, zające obok tego język polski, niemiecki 0?Resunt. > RKA BA RA | UT OS > | aa 
z x $ í ae 4-2 332795399 PTE STS x. p ma | mł s h i m m mc w YE 033 BEDE E E > PE MA a r” 

mie. — Kraków dnia 20g0 grudnia 1854 r, i francuski dla towarzystwa panienki młodój..— Życząca 15, Z 32948 | — 4 0] 94.2 | zachodni średni | Ee g A śnieg drobny = = 


Sędzia prezydejacy A. Karwacki. 
Sekretarz W. Płonczyński. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny: A 7 oz = ow. Drukarni Czasu. 


sobie powyższe tniejsce, raczy się zgłósić pod udresą: do „i10| 329 71/7 5 ,8| 98 8 | ` | popołudniu śni 
pani T. J. w Sanoku. (56-1) 16 *1829 81|—,7 5|. 97 9 i 2 jed pogoda z chmurami PRZY ROK 


PP O O E E 
i Czapliński Antoni, rządzea drukarni. 


CURIIRTRIZATÓA 


dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miastach tak | 
wewnątrz kraju jako tóż i za granicą sprzedawany: Pa | 
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